
GAZETA LWOWSKA.
W  Piątek N r° ' \Ą(). 3*- Grudnia

W  i a d o m o ś c i k r a i o w e .
Z  W iednia d. 2 i. G rudnia. —  D.  t6 g o  

Grudnia odprawiły się s z ó s t e  O b r a d y  z g r o 
madzonych Niemieckich G a b in et ów ,  w Gma
chu C. K. tayney Kaoceilaryi  nadworney.

D o s t r z e g a ć *  A u s t r y i a c k i  z d. 2 i g e  
Grudnia zawiera co następuie:  W  gazetach
(Niderlandzkich pod artykułem lak moiemaią 
datowanym w  M o g u n c j i ,  po dłngiey i nie-  
dorzeczney ramocie o Kominiisyi ceutralney  
sledzczey złożoney w M o  g u n c y i, czytamy na
stępujące niespodziewane objaśnienie względem 
teraźnieyszego stann rzeczy w N i e m c z e c h ’:

„ W n o s i ć  można o dzielności docha nie-  
„których polityków , g d y się dowiadniemy, że  
„ w i e l o  z naszych dyplomatyków pracnie nad 
» noneui  taiemnem towarzystwem , którego uia 
„ b y d ź  iedynym celem , aby za pomocy Chrze-  
„ściaństwa i W i a r y  o ży wi ć  na nowo feodalizm 
„ i  niewol ę. ".

Ża ło wać  należy,  że się nie podobało au
torowi tego artykułu pod ozas, kiedy nam ogłosił
0 n o  w y  ui tym taynym związku , obeznaymić  
nas z d a w n i e y s z e m  znacz eniem tego związ
ku, o którym domyślać się każą iawnie iego wy .  
raz*.  Dla czegóż Rządy Niemieckie czuiąo w 
• a ł e y  mocy swoie prawa i swoie p owi nno śo i,
1 w gruntownym rozpoznaniu tycb zabi egów , 
które tak długo Niemcy niepokoiły onym na 
prostey drodze zapobiegaiąo , dla czegóż,  mia
ł y by  ociekać się do słabych i dwuznacznych  
środków towarzystw t a i e m n y c b ?

Koniec wprowadzonych teraz śledztw 
poda klucz do wszystkich tsiemnio,  a no
wych na przyszłość m‘ e potrzebujemy. A b y  
zabezpieczyć Niemcom spokoyność , nie po*  
trzeba iak tylko wiernego i rzetelnego sposo
bu myślenia ipb Panuiącyeh i ich Lodów.  Nie-  
c*asz Ludo,  któryby się bardziey nie dat uwo 
dzić przez c z a( dłuższy czczemi słowami i bła-x 
łierr i formalnościami nad N i e m c y .  Niemiec lubi, 
szunuie 1 szuka prawdy,l  rzadko mylnym wzrokiem,  
amie rozeznać prawdę od fałszu. R eli gi ia  i  nczu-

c i ®  powinności  nie zatraoiły ieszcze w nim bło-  
gogiego wpł ywu,  i zachowają go zawsze aiimo 
■wszystkich pojedynczych zwodniotw , obrotów 
i cbytrości. W  Niemczech nie ochodzi ina- 
czey iak tylko iść prostą i otwartą drogą , a 
takiemi są te, które sobie obrały R ządy  i któ- 
remi zawsze z pewnością i morą postępować  
będą. Kto jeszcze o ioh czystych i rzetelnych 
zamiarach wątpi, niewart, by się Niemcem na
zy wa ł  i dopóki nie przekonamy się lepiey nie-  
zaprzeczemy wierzącym w to, iż artykuł wspora- 
niony iak i inne iemu podobne, nie mogą p o .  
chodzie z Niemieckiego źródła.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Zjednoczone Stany Ameryki Północney.

Gazeta Amerykańska ( K a tio n a l In tclli-  
genccr) , iak wiadomo półurzędowa gazeta do
nosi , iż  Rząd postanowił niezmiennie zaiąć 
F l o r y d y  w przypadku,  gdyby H i s z p a p i i a  
upornie obstawała przy niezalwierdzeniu trak
tatu. Podobneż zamiary Rządu wzlędem Pro« 
wincyi T e x a s ,  zbuntowaney przez niektó
rych Awanturników, taż gazeta zaprzecza.

Rząd naymuie okręty p rzewozowe dla 
przewiezienia, woyska do N o w e g o  O r l e a 
nu i M o b i l e .  Maią również bydź posłane 
z F i l a d e l f i i  do S a v a n n y  b r o ń ,  ciężkie 
driała i smunicyia. Kroki te przezorności  
nie zapowiadaią jednak woyuy z H i s z p a n i i ą.

Poseł  Francuzki P. H y d s  de N  e u v i I- 
l e  odpłynął d. 26. Października z N o w e g o  
Y o r k u  do H a v r e .

Miasto no we w Pro wi uc yi  I n d y  i a na o- 
trzymało nazwisko N a p o l e o n .

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Stosownie do wiadomości z M a r a c a i b o  

z d. 3o. Października zaięte zostało miasto 
C u  en ta ( w P rowinc yi  M e r  id a na drodze z 
S a n t a  F e  do C a r r a o a s )  przez powstańców 
pod do wó dzt wem.  B o l i w a r a ;  tenże w y r u
szył z S a n t a  F e ,  eostswiwszy mocną zało
gę k u C a r r a c a s  i zdaie s i ę ,  że zamiarem



iego iest zdobyć z tey strony to miasto. M a 
r s  c n i  b o  napełnione było z b i e ga m i ,  którzy  
uchodzili przed woyskiein B e l i  w a r a  chcąc  
swoie uratować ruchomości.

H i s z p a n i i * .
Niektórzy zbiegi  z pułków będących w A n d a- 

1 u z y i uszły baczności kordonu zdrowia,  i udali 
aię {w różne części i -iezaraż"ce hraiu. A ż e b y  
z tego powodu oddalić niebezpieczeństwo , i 
zwr ócić  znowu woysko do polrzebney karno
ś c i ,  wydał Król następujący rczhaz : ' „ W o y s h o  
przeznaczone do A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y  
uważane bydź ma, iah woysho będące w polu,  
z  tego względu bar surowość ma bydź nadal 
utrzymana. J.eżeli dowiedzionym będ zi e,  że 
zbieg za trzymał się w htórey holwieb gtninie dni 
6 nie będąc tam aresztowanym a przynaymniey  
ś c i g a n y m ,  gmina obowiązaną będzie do zapła
cenia pieniężney bary stosowney do iey ludno
ści ,  btórą jeneralne dowod/.two przeznaczy ; i 
mimo tego ieszcze dostawi do woyaba przez losy  
r eh r nt a , z l iczby zdatnych do broni ludzi.  
Kto odhryie z b i eg a ,  albo p rzyłoży się do ie
g o  przytrzymania,  odbierze w usgrodę trze
cią część naiożoftey bary pieniężney na gminę, '  
i ieszcze mimo tego welnytn będzie od loso
wania ieden z iego synów ałbo brewnych przy  
następnym naborze rebrutów. Zbiegi  wshazani 
na galery podlegać maią harze na iedney z wysp  
Hiszpańsko Ameryhańshich i dla tego iah nay-  
śpieszniey tamże odsyłani bydź maią."

L e ż e  woysha K a d y s e ń s b i e g o  będą wię- 
c ey  ściągnione.

Żółta febra ieazcze nie ustała w [{ a d  y r i e ,  
• d  d. 19. do 23. Listopada padło iey ofiarą 
7 8  o s ó b ,  do d. 23. było n 3 esób chorych.  
W  P u e r t o  S a n t a  M t r i a  ieszore zartzsł  
nie ustała. Na wy spie; L e o n  od 28. Sierpnia  
<lo 7.  Listopada umarło 53o6 osób na tę za
razę.

Wielka Brytanii*.

N o w y  bol ktin wydany z d. Grudnia 
względem edrowia naszego Monarchy potwier
dza , że Monar chy  zdrowie było przez dni dwa 
w  przeszłym miesiącu w gorszym stanie iah 
zwyozaynie,  lecz dodaie, że stan iego fizyczny,  
htóry w miarę iego wiehu iest bardzo dobry,  
polepszy  mu zdrowie,  zwłascza przy iednostay-  
n ey  chorobie umysłu.

Gd y fe*Td S i d m o u t h  w  d. 2. Grudnia 
w l z b i e  w y ż s z e  y' przełożył  powtórne o dc zy 
tanie bilu przeciwho taieinnym ćwiczeniom woy-

sbowym i względem śledztwa o zapasach broni,  
dodał on : „Nndeszł e od bilbu doi wiadomości,  
podaia no we pohudhi do przyśpieszenia i przyję
cia tych ś r o d k ó w , pooieważ w pewnych ob
wodach czynniey iah hiedy odbywaia się ć w i 
czenia woyshowe i burzyciele staraia się ile moż
ności opanować broń."

Inni P ar owi e przekładali iawne czynno
ści d o w o d z ą c e ,  że w  niektórych okolicach A fi
g l i  i p ó ł n o c n e y  czynią prrygotowania do 
zb ro yceg o powstania. —  X i y ż e  S u i s e s  o- 
świadczył,  że chociaż nigdy nie pochwalał środ
ków Ministrówshich, jednakże terażnieysze bile 
popierać będzie.—  Ży c zy ł by  przecie,  żeby się 
wstrzymano od obwiniania strony oppozycyy-  
n e y ,  iż iest Radykalistów przyjaciółka. B o  nie 
iest to dobrym zwyczaiein,  przypisywać ws ystkim 
tym zły sposob myślenia, co cię Ministrom sprz - 
ciwiaią Drugie odczytanie bilu nastąpiło bez  
rozdzielania zdań i wydziało we tego rozpozna
nie odroczonem zostało na wieczór dnia trze
ciego.

Posiedzenie I z b y  w y ż s z e  y, które dopie
ro na d. 3 . rano w pół do czwarley odroczonem 
zostało, było jedynie i całe poświęcone rozpra
wom względem bilu o buntowniczych Zg roma 
dzeniach; skutek wypadł  pomyślnie dla tych  
środków. Powtórne odczytanie bilu rozstrzy-  
guione zostało 35 i głosami przeciwho 128.  M i 
nistrowie mieli ieszcze ' 2 8  gł osów więcey iah 
przy rozdzieleniu się z.łań we Wiórek (3o. L i 
stopada), kiedy na wniosek Lorda A t t k o r p e  
względem rozpoznania stanu Narodu gł osowa
no  ̂ a które na ich stronę wypadło.

Dnia 6. z rana (dotąd siegaią wiadomości  
umieszczone w  gazetach P a r y ż  k i c h )  na
deszły ważne doniesienia z A n g l i i  p ó ł n o c 
n e y .  Cztery osoby, które podczas ostatniego.  
Zgromadzenia Ludu w B u r n  I e y  stały sięwi nne  
zbodoi Stano,  siedziały uwięzione w zamku L  a n- 
h a s t e r s h i m ,  podobnież badaią dwi e inne 0-  
soby.  Sp ods ie wa my  się ważnego odkrycia.

Cwłozenia nocne woyshowe trwaią wciąż  
w  okolicach C a r l i s l e  i G l a s g ó w ,  mimo te
g o ,  że mieyscowe Zwierzchności  zadają sobie 
wszelkiego strarania, by tc Zgromadzenia nooue 
Rewolucyionist ów rozpędzić.  „ O b a w i a m y  się 
(mówi K u r y i e r ) ,  żeby ostatnie dni 1 4  niest a
ł y  się epęką krytyczną, ieżeli nieuhontenlo» • -  
ni podsycaią szalone zamachy ze względu na 
środhi raaiące bydź przełożone Parlamentowi ; 
nie zaniedbają z a p e w n e ,  i wybuchnąć.  Ż y -  
czeiny więc ey  , iak sobie możemyjjtnszyć , aby  
się wszelkich w tey mierze p r z e d s ię « *i ęć  wstrzy
mać mogli . "
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F r a n c y i a.

D o k o ń c z e n i e  r o s p r i w  I z b y  D e p a -  
t o w a n y c h  w z g l ę d e m  w y b o r o G r e g o i r a .

M m  u t l  wcisnął się razem * P .  L a i n  e na 
trybunę ; obadwa mówili razem. Prezydent  
nie będąc w stanie przywrócenia porządku , 
nakrył g ł o w ę  ; D e p u t o w a n i  opuścili awoie iniey- 
sca i otworzyli roŻD e gruppy w pośrodku sali. 
Podczas tego zamieszania, wprowadzają M ini 
stra interesów wewnętrznych.  I dopiero po 
godzinney przerwie ostygły zapalone g ł o w y ;  
Prezydent i Sekretarze zaymnią znowu swoie  
mieysca i bnrza nstaie.

L a i n e  zcbiera głos: „ Z d a w c a  sprawy W y 
działu piątego14 rzekł ón „ pr zeł oży ł  W a m  za
sady, które spowadowały W y d z i a ł , w y b o r y 4 g o  
Deputowanego Departamentu I z e r y  ogłosić za 
nieważne. 44

„ J e s t  ieszcze inny p o w o d ,  Móry żadney  
ni e podlega wąt pl iwośc i; IV j e g  o d n oś  ć o b r a-  
n e g o .  Żadne prawo nie wyrzeka go, lecz sła
wa Na iod n wymaga,  aby go człowiek uiegodny  
m e  zastępował i niebył  iego Deputowanym , a 
prawodawstwo powinno t am,  gdzie prana uiil- 
ozą , poważać charakter Luda Francozkiego.  
P r a w o  to, o którym m ó wi ę,  wyższym iest nad 
uroii nie X i s ż ą t ,  iak i L u d ó w  ; iest one pra
wem honoru i spoczywa w przekonaniu czło
wieka.44

Potrzeba serca,  dobro Ludu , wiem o tym,  
•hlnniły Następcę nieszczęśliwego L u d w i k a  
X V I .  przyrzec przebaczenie i takowe wszyst
kim zalecić.  I w rzeczy satney, ten tylko te- 
laz iest pociągnięty do usprawiedliwienia się 
Za swoie zdaoia , za swoie dawne czynności , 
ten, co niecbce bydż zapomnianym, ten co ko
łace do drzwi,  a dostatecznie wie,  ze mu otwo
rzone nie będą. J a k  może człowiek chcieć  
zaiac mieyscu między Reprezentantami N ar o
du, przeciwko któremu straszny sąd, iaktin iest
publiczna opiinia,  wydał  w y r o k ?   Niespo-
dziewaycie się W P a n o w i e  odemnie malowania 
wy pa dków , które każde  serce głębokiem ua- 
pe łu ia ią  bó lem i S z c z ę ś l i w y ,  że  roi natura od
m ów i ła  daru,  nie przerażę  s łuchaców s trachem 
tych następnych z g r ó z , wszyscy iesteście wzr u
szeni tern, co lak doskonale wiecie;  przeszłość 
®kry ła się żałobą,  wedryga się Ceraźuieyszość, 
a przyszłośćgotuie następnem pokoleniom strach 
i wstręt. Człowiek,  którego iroie wplątane iest 
w  tak opłakania godne wspomnienie,  nie może 
o b - k  wolnośc i  , nie<n0j*e ouok prawDego  stać 
Kr ó l e s tw a .4*

„ J e s t  to, zasada g runtu jąca  s ię na p ra w ie  
S ta no ,  uświęcona  Kons ty t uc j  ia , źe  n ie  ma ża

dney wolności,  jeżeli  nie ma obydwóch Izb re- 
prezentscyynych i dostoyności Korony, i ieżeli  
tych trzech W ł a d z  powaga nie iest nienaruszal
ną  Przypnścić  Człowieka do rzędu Zastęp
ców Lodo,  przeciwko któremu powstaie uczu
cie publiczne,  iest to upośledzić szacunek pu
bliczny Izb, iest to odia citn nsraDowanie, i Dle- 
głość , które nieodzo wnerni są do ziednania pra
wom posłuszeństwa;  iest to we wszystkich D e 
putowanych oburzyć nczucie,  które obecność  
tego człowieka musiałaby w nich sprawić..  
Obecność iego musiałaby p oni ży ć,  obrazić do-  
stoyność K'<roDy, k«órey blask spływa i na
I z b y   Wy ra źu e prawo nadaie Koronie moc,
odwołania 4 g e  Deputowanego I z e r y ,  Korona  
użyła tego p r a w a , przeszkodziła , by  niebył  
obecuy Królewskiemu posiedzeniu, ażeby imię  
iego nie było wymienione przed Maiestateui T r o -  
lin. Korona zrobiła rzecz swoią*, dozwólcie
naui naszą dokończyć!   Niemasz to wyborb ;
albo ten człowiek musi ustąpić rodowi K r ó 
lewskiemu,  albo iemu Dom panuiący.44

B e n j a m i n  szozegóiniey chciał rozpoznać,  
co mowiono względem nicgodności obranego;  
przed kilku laty powołał  był Król s»m p e w ne g o  
człowieka do swoiey rady, który równie dał ten 
nieszczęsny gło*. co c *ł? F r a n c y i a  okrywa  
żałoba. Król dał ż y w y dowód, że słowo Króla  
iest świ et e,  * tB^ zatwierdził  artykuł 1 1 .  kon-  
stytncyi. Przez uszanowanie więc ku Kró lo wi  
odłożyć należy na stronę pytanie o godności 
Jub niegodności o b r a n e g o , i  ograniczyć się 
tylko na prawności wyborów.

Rozumowaniu temu, s p r z e c i w i ł s i ę L a  B o u r -  
d o n n a y e ,  ustawa Konstytucyyna dała opiekę * 
zaboycóm Ludwika X V I . ,  ale nie dała im praw  
politycznych, ona zasłoniła ioh od zemsty pu-  
b l i c z u e y , ale nie mogła nadużywać łaskawo
ści Króla.

M a n u e l  oświadczył  się przeciwko mocne
mu naruszeniu konstytacyi pochodzącemu z po
wyższego postępowania;  „ J e ż e l i  W P a n o w i e 4* 
rzekł ón „żądacie usprawiedliwienia za owo  
głosowanie, zniknęła wolność wy bor ów.  L n d ,  
który dotąd widział  w wyborach węgiel ny  ka
mień swoiey wolności,  swoią tarczę przeciwko  
niesprawiedliwości ,  i rękoymią oby wa te lstwa ,  
klórey ieszcze żąda,  będżia musiał uciekać się 
do innych środków... .

(tnocne szemranie przeszkadza illo icey.)
„ T o  co istnieie , istnieie pod warunkiem 

utrzymania Konstytucyi,  ona iest zakładem uf
ności , i dla tego uie podrzecie ią w  oczach  
L u d u ; .  . . Siawiaią nam na zawadzie życzenia  
w i ę k s z o ś c i ,  nie wiedząż, isk iest los zmien
ny,  ze często i n n i e y s a  o ś ć  musi się rumienić
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za ochwaty w i ę k s z o ś c i ? .  . . . Gdy zaś Izba 
przyiąc powiona i przedstawić wszystkie zda
nia, powinna więc bydż otwartą , dla każdego,
którego głos-współobywateli  do niey powoł ał___
Z.idaoie W P a ę o w i e  usprawiedliwienia się D e 
partamentu I z e r y  względem głosowania s w o 
jego 1 Maisz przybydż tutay w y b o r c y ,  ażeby  
się bronili ? A  leżelibyście im tego WP»n»>- 
w i e  nie dozwolili  , nie musieliżby szukać in
nych arodków dla uczynienia sobie z a d o s y e ? . . .  
Stosownie do tego otrzymywano , ż e G r e g o i -  
r e  rodowi Króla naszego,  lnb ten tema ostę
pie powinien.  Jest że więc ieden człowieK 
dostatecznym zagrozić dostoyności Króla i spo- 
kuyności F r a n c y i .  Zaiste!  iest to nadawać  
• b y t  wiele ważności  poiedyńczey o s o b i e , i 
wystawiać sobie azczególniey o wę szczytność.  
Szczęściem obie spoczywaią na trwałey posa
dzie. N i e  idzie tu o to, ażeby iednemu c zł o
wi ek ow i  należało ustępować,  lecz tylko o to , 
czyli  Król chciałby od swego  dzieła odstąpić.  
Ztyd w n o s z ę ,  i e  tylko nad stosownością w y 
borów rozprawiać należy, i w lenczas dopiero 
kiedy U  uznaną zost anie,  nastąpić może pyta* 
ziie o n i e g o d n o ś c i  G r e g o i r a .

M i n i s t e r  s p r a w  zewnętrznych rz e kł :  
Zdziwił em się równie iak W P a n o w i e ,  nad 
wnioskiem wy prowa dzony m z naypamiętniey-  
szego czynn naszego wspaniałego Monarchy,  
Król zrobił  wielkie ofiary dla Narodo , i dał  
mn wielki ’ przykład ; nżywaięc do Rady swo-  
i ey  c z łow ieka ,  o którym Wara mówił  mówca  
( C o n s t a n t ) ;  Król chciał zalecić  zapomnienie 
p r z e sz ło ś ci ,  lecz nie iest że o so bl i wą,  iż /|ty 
Deput owany  I z e r y  , ebee sobie p rz ywł a
szczyć  prawo , łaskę,  którą Król w wysokiey  
swo iey  mądrości triko raz udarzył ,  a co iemo 
tyPso przystało? N i e  miałem zamiaru zaymo-  
wa ć W a s  n i e g  o d n o ś c i ą 4go Depntowanego  
I z e r y . ,  moszę W a m  iednak p o w i ed zi eć ,  że 
wiel o był o Deputowanych , którzy nie chcieli 
dotykr-ć tegO przediniotn , którego iednak wa
żność w serco c z oi i ,  i ucieszyli się. że im na
darzył  inDy środek wyłączenia go .“

- Mmister czyni o w a g ę ,  że Izba maiąc 
trawo wyłączenia ' kogokolwiek z pośrodha 

siebie iuż tego dopełniła* Izba r z e kł :  inoże 
S a m a  , gdyby wszystkie pełnomocnictwa był y  
sp ro w ad zo n e,  wznieść się wyżey nad iey wła
śc iwe prawa i w yr zec  wyłączenie wsknthu 
prawa s w o i e g o ,  wyższego nad prawo pisane.*‘

M a c h i n  sprzeciwiał  się temn z d an i a ,  
do którego chciano poruszyć I z b ę  iako prze
ciwnemu Ko nst yl uc yi /  Skutkiem tego był oby  
bowiem rozstrząsanie poiedyńcze każdego D e 
putowanego.

C o r b i e r e  z a p e w n i ł ,  że aię nie obawia  
P r z e c i w  - R ewo lu cy i  ale samey R e wo l n c y i  ( o- 
klaski prawey strony) albowiem wszystkie iey  
zgrozy na nowo spadły by na F  r a n c y i ę , g d y
by chciano Króloboyoę przypuścić do Izby D e 
putowanych.

P.  D e n n i  mówił  ieszcze w  prz eci wn ey  
tnyśłi. S  a 1 a b e r r y  usiłował nadaremnie mó
w i ć  , żądano natarozywie uchwały rozpTaw. 
W sz c z y n a  się no wy  spór nad sposobem, iaki*n 
g ł ó w n e  pytauie przełożone bydż miało do 
głosowania.  P© długim bałasie na zapytanie 
wniesione przez P.  R a v e z a .  „ C z yl i  P.  G r e -  
g o i r e  ma bydż przypuszczony lub n i e ? “  Sta
nęła prosta zaprzeczająca uchwała w  pośród 
okrzyków obu stron lali i gal eryy : „ N i e c h  
ż y i e  K r ó l  !“

S z w a y c a r y i a .

Zn an y Francuz P.  K o i ł y  nwięziony przez  
długi czas w V i n c e n n e s  z powodu,  że X i ę -  
cia A s t u r y i  chciał z V a l e n c y i  up rowa 
d z i ć ,  mieszka teraz w G e n e w i e  i chce iak 
mówią opisać bistoryią swoiey długiey nie-* 
weli .

K r a k ó w .
Z  K rakow a d. tg.  G rudnia. —  Na 4 ł e y  

Sessyi Seymu naszego dnia togo b. to. posta
nowiono większością 27  kresek przeciw 1 2 ,  
aby proiekt J W .  Reprezentanta S t a d n i c k i e 
g o ,  ( o  którym w przeszłey gazecie się do
niosło) odesłać do Senatu. Czytano następnie 
proiehła nadesłane od Senatu , a z tych » • -  
żnieyszym iest preiebt do b n d ż e t n  na rok 
1 8 2 0 — 2 1  z inicyiatywami do nowo propono
wanych przedmiotów. Przyłączone był y do 
niego rachoski przychodów i rozchodów,  z 
czasu od 18.  Października t 8 i 5 do końca Maia 
1 8 1 9 .  Izba odesłała wszystkie skarbowe i in
ne proiekta do wł aściwych Kotnmissyy.

N a  3 tey Sessyi  dnia l i g o  b. m. była mo
wa o wyznaczeniu fondus&u na pensrie eme
rytalne i o innych mniey ważnych p rz e dm io 
tach.

p ie rw sz y  num er ga zety  L w o w sk iey  na now ą Prenum eratę w y yd z ic  w  P o n ied z ia łe k ,
to ie s t : d. 3 . Stycznia  1 8 2 0.

Bcdakcyia F . K r a t  t e r a .  — Drukiem J .  P i l i  e r a . T


